
 
 

Płynąc z falą zmian  
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Wiatry się zmieniają. Morza się poruszają. Zmiana jest w powietrzu. Jeśli 

cofniesz się i spojrzysz na to co dzieje się obecnie na naszej planecie jasne 

staje się, że znajdujemy się w samym środku wielkiej przemiany. 

 

Fala przypływu rośnie i niezależnie od tego czy ktoś tego chce, czy nie, 

ludzkość jest przenoszona na nowe wody (wymiary). Wielu będzie się temu 

opierać, niektórzy ugną się pod presją i zdecydują się opuścić planetę na jakiś 

czas. 

 

To nie przypadek, że nasze nadchodzące spotkanie nosi tytuł „See Change: 

Vision of the Merlin” (Zobacz zmianę: Wizja Merlina). To coś więcej niż tylko 

chwytliwy tytuł. To rzeczywistość, w której żyjemy. 

 

W ciągu ostatnich kilku lat zmiany były oszałamiające. Globalna pandemia 

wstrząsnęła światem, zamykając wszystko i zmuszając ludzi do zastanowienia 

https://store.crimsoncircle.com/see-change-online-sep-2025.html?pk_vid=839f4643d586f47a1756778882f8d32e
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się nad swoimi priorytetami. Technologia – zwłaszcza sztuczna inteligencja – 

eksplodowała na scenie, rozwijając się szybciej niż rządy, prawo, a nawet 

przeciętny ludzki umysł są w stanie nadążyć. Sama pogoda wydaje się 

oszalała, a powodzie, pożary, susze i huragany zmieniają krajobrazy i 

społeczności. A politycy? Nie wchodźmy nawet w ten temat.  

 

Struktury społeczne chwieją się. Stare systemy polityczne i gospodarcze, które 

kiedyś wydawały się niezmienne, teraz balansują na krawędzi. Jest to 

niekomfortowe, niepewne i dokładnie takie, jakiego się spodziewaliśmy w tych 

czasach zmian. 

 

A potem pojawił się Krzyż Niebios. Większość ludzi nawet tego nie zauważyła, 

ale dla Shaumbry było to wydarzenie monumentalne. Marzec 2023 roku był 

momentem, w którym zasłona między tym, co ludzkie, a tym, co boskie, została 

rozluźniona jak nigdy dotąd. Nie był to kosmiczny pokaz fajerwerków, a raczej 

subtelna, cicha i głęboka zmiana. Od tego momentu otworzyły się możliwości, 

do których ludzkość nigdy wcześniej nie miała dostępu. Energie poruszają się 

teraz swobodniej. Obecność jest bardziej dostępna. I chociaż bardzo niewielu 

potrafi to nazwać, efekty rozchodzą się po całym świecie i powodują 

historyczną zmianę – Zobacz Zmianę.  

 

 

Horyzont przed nami 
 

Jeśli ostatnie kilka lat wydawało się intensywne, zapnijcie pasy bezpieczeństwa 

— fala nabiera tempa. W ciągu najbliższych trzech do pięciu lat będziemy 

świadkami przełomowych odkryć w medycynie, nauce i technologii, które 

wprawią nas w osłupienie. Sztuczna inteligencja to dopiero początek. Postępy 

w dziedzinie informatyki kwantowej, genetyki i komunikacji zmienią nasze 

rozumienie człowieczeństwa. 

 

Stare struktury – rządy, religie, a nawet systemy edukacyjne – będą nadal 

chwiejne, a niektóre z nich upadną. Pojawią się nowe, nie z powodu ideałów, 

ale dlatego, że stare sposoby działania przestały funkcjonować. Ludzkość 

będzie zmuszona przemyśleć wszystko, od świadomości po energię, aż po to, 

jak definiujemy życie i śmierć. 

 

Oto dobra wiadomość: Shaumbra nie przybyła tutaj, aby naprawiać planetę. 

Nie jesteśmy tutaj, aby łatać problemy, sprzątać bałagan lub próbować ratować 

ludzkość przed samą sobą. To nie jest nasza rola i dzięki niebiosom za to. 

 

Naszą rolą jest obecność. Bycie ucieleśnionymi Mistrzami, promieniującymi 

światłem bez ukrytych zamiarów. Jesteśmy jak doświadczeni żeglarze, którzy 



wiedzą, jak odczytywać wody i ustawiać żagle, zamiast próbować kontrolować 

samo morze. Kiedy zmienia się wiatr, nie przeklinamy go; dostosowujemy 

takielunek i pozwalamy, aby wiatr nas niósł. 

 

Adamus przypomina nam wielokrotnie: Energia jest po to, aby wam służyć. 

Obejmuje to również zmiany. Zmiana nie jest wrogiem ani karą. Zmiana jest 

naturalnym ruchem energii reagującym na świadomość. 

 

  
 

Mały dar zmiany – osobista refleksja 
 

Niedawno przypomniało mi się o tym, gdy siedziałem w swoim domu w 

Górach Skalistych w Kolorado. Był to jeden z tych złotych dni wczesnej jesieni, 

słoneczny, z temperaturą około 21 stopni Celsjusza, z nieodpartym zapachem 

zmiany pór roku w powietrzu. Dwa duże łosie (łosie?) weszły na podwórko i 

żuły liście osiki, jakby były tu u siebie. Kiedy zbliżyłem się do samca, spojrzał 

na mnie, jakby chciał powiedzieć: „Odsuń się, kolego, jestem zajęty”. Był 

DUŻO większy ode mnie, więc się cofnąłem. Powoli.  

 

Później po drugiej stronie domu 

pojawiła się mama jeleń z trzema 

jelonkami.  

W przeciwieństwie do łosi (łosiów?), 

były ciekawe. Podeszły do mnie, a 

nawet jadły z miski, którą trzymałem 

w rękach. 

 



A potem mama łosia zrobiła coś niezwykłego: spojrzała mi w oczy, długo i 

nieruchomo. W tym spojrzeniu poczułem, jak stara bariera między 

człowiekiem a zwierzęciem zaczyna się rozpuszczać. 

 

Jakby mówiła: „Byliśmy oddzieleni przez długi czas, ale może teraz jesteśmy 

gotowi spotkać się w połowie drogi”. 

 

Potem nastąpiło coś jeszcze bardziej zaskakującego. Wyciągnąłem pustą dłoń. 

Podeszła bliżej, delikatnie ją obwąchała i delikatnie szturchnęła nosem. Nie 

chodziło o jedzenie – chodziło o zaufanie. W tym dotknięciu poczułem ciche 

uznanie, zaproszenie, a może nawet obietnicę. Pomyślałem: „Może nadszedł 

czas, aby królestwo zwierząt i królestwo ludzi ponownie się połączyły?”. Cóż to 

byłaby za ogromna zmiana. 
 

To, drodzy Shaumbra, jest zmiana. Nie zawsze jest głośna lub dramatyczna. 

Czasami pojawia się w cichym spojrzeniu jelenia lub w subtelnej zmianie 

energii po Niebiańskim Krzyżu. Jest to rozpuszczanie starych murów, 

zmiękczanie podziałów. 
 

 

Zobacz zmianę - już tu jest 
 

Oto jesteśmy, Shaumbra, w samym środku największych zmian, jakie 

kiedykolwiek widział świat. Morza się zmieniają, wiatry się wzmagają, a fala 

szybko się przemieszcza. Ludzkość będzie potykać się, kłócić i opierać. Ale 

dla nas wybór jest prosty: opierać się fali i dać się jej zmiażdżyć lub ustawić 

żagle i płynąć z gracją w Nową Erę. 

 

Zmiana nie nadchodzi. Zmiana już nastąpiła. I to my jesteśmy tymi, którzy mogą 

przejść przez nią z obecnością, godnością, a nawet odrobiną humoru. 

 

Poświęć chwilę, aby zastanowić się nad zmianami, jakie zaszły w twoim życiu 

od początku roku, nie tylko nad tymi dużymi, ale także nad subtelnymi 

zmianami. Zmianami w postrzeganiu, poczuciu własnej wartości, celu, ludziach, 

marzeniach i pasjach. A potem zastanów się nad zmianami, które 

zaobserwowałeś w otaczającym Cię świecie, od wydarzeń globalnych po 

zachowanie ludzi wokół Ciebie. Następnie porównaj to wszystko ze zmianami, 

które miały miejsce 20 lub 30 lat temu. Być może zaczniesz dostrzegać zmianę, 

która ma miejsce właśnie teraz, zmianę, po którą przyszliśmy.  

 

A więc, Shaumbro... podnieście kotwice. Czas płynąć z prądem. 

  

 

Tłumaczenie: Włodek Salwa 


